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GAZETA LWOWSKA.
^  P o n i e d z i a ł e k W  1 4 6 . 16. Grudnia 1822.

U  w  i a  cl o m i e  n i  e.
Na Gasmte Tśwnwsha aa rok przyszły i8z3 , prayymuie się oremimerafa naydaley do końca bicza, 

CegO’ miesiąca', bv stosownie do liczby PP. Prenumeratorów, nakład urzaoz.o można.
Oorocz O d d z i a ł u  w i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n y c h ,  obcymowac ona będzie O d d z i a ł  

^ t e r a c h  i pod napisem R o z m a i t o ś c i  i Dodatek doniesień rządowych r prywatnych 
36 d n a  prenumeraty zostaie dawna t. i. za czas od .. Stycznia^do końca Czerwca i823go 9 ZR.

^  " *  p V e Ł 2A tęKprz y^ u ie  C. B .  Zwierzchny Urząd poczty Lwowskiej i wszystkie*C. R. UrkVdy 
f°cztowc prowincjane#

W iadom ości Trałowe.

Z  W id d n ia  d . 5 . G r u d n ia . —  P o d  n a -  
^°ln ictw em  J W .  Kanna Hrabiego I g n a c e g o  
1{ ,ł n a Y zgromadzona Stanowa Deputacyia 
^ ‘ t)lestw R r o a c y i  i S  z 1 a w o n  i i  mia- 
j .  to Szczęście z.łoiyć w W  e t o  n i e  d. 28.

,0pada podziękowanie swoiemo Monarsze i 
p J°*vi. 2.a wcielenie znowu- do W ę g i e r  
^ r ° a e  y i j kra i ów nadbrzeżnych shładai&cych: 
^przody obwody K a r J s t a d z k i i F  i u iu an c h i .

' ,  y. rrykonać to pełne czci poselstwo zgro- 
q  '  ztli się Deputowani do pałacu G u i 1 a in o 
si r V  ’ Z ł8,nt?^ w  karetach dworskich udali 

”  1 o pałacu zamieszkałego przez N . Pana, po- 
^^edzani przez oddział iazdy. Orszakowi; te- 

towarzyszyła piesza świta1 Deputowanych.
I J ,  1 P eP utacyia była srprowadzoną- przez J W .
. łabiego W r b n a  W ielkiego Podkomorzego 
 ̂P^yięta  przez N . Pana siedzącego pod- bal- 

. me,n w przytomności urzędników Dwo- 
. 1 nadwornego Kanclerza Państwa Xiażę>
R “G t t e r m c h a .  

tVv Ptezes  Deputaoyi i Bann Hrabia G y n l a y  
cia nrzł'ł w następniacey mowie łacińskiey uczta- 
fcr, navfiGbsz.ego podziękowania i nieograniczo- 
Cjj, ^ ^ g ł o ś c i , która uszczęśliwieni mieszkańcy 
d0' l,tvócb kraiów napełnieni-byli ku swoiemu 

stoynemu Oycti i w yb a w cyo ycz yz n y .

a 7 * a ś  n i e y  s z y P a n i e  i n a y ł a s l f a w s z Ł  ,
* M o n a r c h o /

fW ie cz n ie  słynąć będzie w rocznikach K r ó -  
stiv» K ro  a c y  i i Ś / i a w o n y i  dzień dzisie^- 
'Y/>. w- którym, Deputccyifl Królestw* tego pe ł

ni dane iey zlecenie i składa u nóg W aszey  
Ces. Mości- zapewnienie swoiego nieograniczo
nego^-przywiązania i g łęb o k ie j  wdzięczności, za 
fo , że połączyć na- powrót raczyłeś oddzielo
ny od swiętey Korony W ę g ie rsk ie j  powiat le
żący na prawym brzegu1 S a w y  i fcraiu- nad
brzeżnego. «

aSerca wszystkich mieszkańców Królestwa 
lego 1 biin z dziecinny miłością dla Ciebie N . Pa
nie ,-iako dla Oyca oyczyzny, który z wrodzó- 
ney oycowskiey dobroci wypełnia nawet nny- 
taiemnieysze życzenia- wiernych swoich pod
danych.®

»G-dyby nam było wolno' iść za popędem 
wdzięcznego-nczut ia które wypłynęło z' ła- 
skawey osnowy nny wyższego1 rozporządzenia , 
wtedy zobaczyłbyś N . Panie u Stóg Iwc-tego 
Tronu nie tylko bez różnicy stanu-, pici 3 w ie
ku uszczęśliwionych łaska Twoią mieszkańców, 
których wcielić raczyłeś do ich dawney oyczy
zny pod wrydzone prawa ,* obyczaje i Konsty_- 
tucyią, ale. cały naród przertikniony zapewnie, 
niera szczęścia że podług słhsznośei i pra
wa rządzi'nim naylepszy z Monarchów, J* UV- 
ry licząc sprawiedliwość pomiędzy pierwsze’ 
sw cie  Królewskie cnoty nigdy Z’ iey drogi 
nie zboczył ,, ani przez uczucie potęgi ,. 8Bi 
wtedy n a w e t g d y  z n a jd o w a ł  się. w pomyślnych 
albo w przeciwnych- kolćiacb losu ; cały naród 
byłby się cisnął do Tronu Tw oiego  Panie nio
sąc to zapew nienie, że każdy z nas dla przy- 
dłużenia' tak' drogich dń iT w oich  Panie chęloie- 
fcy, życie ’ swoie poświęcił:®

»Có' za chw ila , po-tylu naszemu narodo
wemu- istnieniu" zagrażających niebezpieeseć--



niwach » « ofcsjróconycJi od g łów  naszych 'mą. 
(Kością i mocą dnszy Twoiejr N . .P a n ie , -wie-
rlzieć przywrócone dawne granice K-rólestWt w ich
/•;!t>elnyiri obwodzie wspaniałą ręką WCMości , 
trtiWie znayduiąc się pod łagodnym Pi z 5 dem praw 
i miłości , całemu światu z uniesieniem ogło
sić możemy, że W C M osć we wszystkich epo
kach swóiego błogosławionego R/ąciu przeni- 
kniony nnyżywszą troskliwością o nasze' dobro, 
byłeś dla nas nie* Królem —  ale oyceią, a przez 
owę ostatnią łaskę dowiodłeś na no wo ,  iak 
w ie lce  sa w umyśle W C M ości prawa i dawna' 
Ronstytnoyia Królestwa pewnemi naywyższey 
ocieki Tw.oiey Panie, tudzież wiadomo nam, iak 
mało zna dla nas granic Tw oia  troskliwość,^do
broć i miłość.«

, -»Wie.cznie trwać będzie ten pomnik T  w o - 
tey K rólew skiey  wspaniałomyślności, N . Panie! 
i owey oycowskiey dobroci , z którą W CM ośe 
oanuiesz nad szczęśliwymi poddanymi tylu K ró 
lestw i kraiów. W yryty  ón .będzie nie na mar
murze., nie na tcmnym kamieniu, który prze
mocą czasu zniszczony bydź może ale w naszych 
wdzięcznych sercach, gdzie gó żaden przeciąg 
czasu zatrzeć nie zdoła. Dopóki gałązka o li
wy pokoin zielenieie się i zakwita, wspomnie
nie to będzie dla nas pobudką do wspierania 
całetni naszemi siłami oycowskich zamiarów 
W CM ości W czasach zaś ,  gdzie będzie można 
pozyskać wieńce wawrzynowe , będziemy się 
starać z umysłem żadneini niobezpiecżeństwy 
nie ugiętym , dla W C M ości i J e g o  dostoynych 
następców wykonywać wszelkie śmiałe i wiel
kie działa, godne ducha woiennego narodu.«

»Sv.~iadhi wielkich wydarzeń, iesteśmy przy
kładem innych narodów nauczeni, że.;podstawą 
publicznego dobra iest miłość Monarchów do 
ich poddanyich , a tych znowu w ie rn o ść , ule
głość i zaufanie w Monarchach j przeto posia- 
daiąc to szczęście zapewniemy ie naszym na
stępcom , gdy ukształcaiąc ich do wszystkich 
obowiązków obywatelskiego życia, zaszczepie- 
iny w ich dziecinne umysły prawidła bogo- 
hoyności i n iezłomną, żadnemi burzami nie na
ruszoną ku swoieinu Monarsze wierność.«

»Tym sposobem iakp wierni poddani czy
niąc zadosyć naszym obowiązkom, zawsze N. 
Panie o T w o ię  naywyższą łaskę starać się bę
d z iem y, lecz nawet i wnucy nasi wstępuiąc 
vs' ślady swoich oyców podobnego szczęścia go- 
dnemi się okażą.«

T rzykroć  powtarzany radosny okrzyk D e
putowanych: o»Niech żyie nasz nayłaskawszy 
Króiitf dow odził ,  iak mocno i z iaką prawdą 
okryślał mówca sposób myślenia narodu przy-  

.  chylaego swoiemu naylepszemn K rólow i, który w

czasach nayisieszczęślfwszyeh niezłomną wie?', 
iiosć uowodził.

•Uczucia Deputowanych zmieniły się w za
pał i w uniesienie , gdy Cesarz J in ć  zapewniał 
Deputowanych i Stany deputowanemu zastąpio
ne w naydobrotli wszych wyrazach o swoićy 
monarchiezney łascę , a co większa w nastę- 
pniącey mowie mianey także łacińskim ięzyhiem: 

»W inszuię so b ie ,  że zbliżył się czas ten» 
w którym zaspokoić mogłem moie szczere ż y 
czenia , a wam dać przez to nowy dowód , 
iak utrzymanie waszey Konstytucyi , iest sercu 
moiemu drogie,«

»W waszem .gronie postrzegam Deputo
wanych owych gmin kraiowych, które zupełnie | 
odpowiedziały moi m,  ku powszechnemu dobru 
zmierzającym zamiarom,, a których z a p e w n ic ie  
o moiem udowoleniu *

»Oznaymcie waszym mocodawcom , śżeby 
pełne zaufania we mnie, iako w swoim oycit, 
nie przestawały tego c z y n ić , czego wyinag# 
godność T r o n u ,  obrona Królestwa i waszey 
Konstytucyi. Tein przyczynicie sio do zbliże
nia owego czasu , w którym przywrócona' i u- 
grunlowana powszechna spokoyhość pozwoli 
tni przybyć do, waszego grona i o-tem naradza® 
s ę z waini , czego wymaga dobro szczególnie 
drogiego nam Królestwa W ęgierskiego i kraiów 
do niego wcielonych.« y

Po powtórnym, trzykroć powtórzonym o- 
, krzyku »Niech żyiel«  wyszła Deputacyia ze sali 
posłuchania , poczem zaprowadzona przez J V f .  
Hrabiego W u r i n b . r a n d  W ielkiego Ochmistrz® 
do N. Cesarzowey i Królow ey Jinci przyięt? 
była od ńiey z Tr o nu ,  w przytomności Wiel- 
kiey Ochmistrzyni Hrabiny L a z . a n s k i e y  * 
Dam pałacowych.

W  następuiącey M ówię złożył- Earsn ed 
Narodu K r o a c k o - S z I a w o ń s k i e g o  naygłęb- 
szy hołd ifkochauey Mouarchiny, która w t\ch 
obudwócli krainch zestawiła niewygasłe wspom
nienie uszczęślłwiaiąoey przytomności :

»N a  y i a s k a w s z a C e s a r z o w o  i K r ó l o w o  I*

»W yslańcy Stanów kraiu dumnego z teg® 
zapewnienia , że mu wolno nazywać WCMoś® 
Królową , zhliżaią się z uaygłęhszein nszafO- 
wąniem do Tronu T w o iego  P a n r ,  by na ieg® 
stopniach złożyć uczucia nayczystszey wdzięcz
ności.«

^  »Potęga zdarzeń świata inogła na nieiahi 
czas oddzielić iednę część R r o s c y i  od moż
nego Państwa Austryiackiego , lecz serca i ef 
mieszkańców nacret i pod obcym Rządem z n,e" 
wzruszoną poddańczą uiiłośeią ku swoieinu wro
dzonemu W ładcy , swoieinu uwielbionemu Ce*®*



r *owi i Królowi ciągłe zostały wlernemi. Cho- _ 
C|sż niezmierzona monarchicznn staranność na- 
SZego najłaskawszego Monarchy wszystkie pro- 
*V!-’icyie Anstryi równie u szczęśliw ia , mimo te- 

że imię l i y r y i  z chwalebnem wspomnie- 
^'otn, brzmi w oyczystych dzieiach, iest wsze- 
. "O drogie R r o a t o m  ich wrodzone nazwisko 
1 hról od ich poprzednich W ładców  pocho- 
^z? c y , a to nazwisko dobroć .nayłaskawszego 
Monarchy dała iey iedney częśc i,  przez wspa- 
^'ołomyślne połączenie rozdzicfoney K r o a c y .*.«

»Raoz przyiąc łaskawie N . Cesarzowo i Pani 
Imputowanych owego krain, w którym zostawiłaś 
;Tpoinnienie uszczęsliwiaiącey obecności sw oiśy  
ł pozwól u nóg swoich złożyć sobię uczucia 
^'eograniczoney wdzięczności , a oraz prosić 
nE5’ pokorniey o dalsze trwanie T w o iey  pieczo- 
łowitćy monarchiczney łaski.«

Cesarzowa Jtnć tętni słowy racz.yła odpo
wiedzieć Depntacyi :

»I mnie także drogie iest wspomnienie po
bytu w kraiu waszym , owe liczne dowody mi
łości , które tam odbierałam ciągłe mi są o- 
pecnemi. Miłości waszey z.serca odpowiadam, 
Esteta uczestniczką uniesień K r o a c y i  z po
wodu owego zdarzenia , którego owocem iest 

poselstwo. Powiedźcie W Panow ie  to swoiui 
‘ '■Oiiiiietóm i bądźcie zapewnieni, żs  wam zu
pełnie sprzyiom.a

Po trzykroć z powszechney rados'ci krzy- 
e?ano s N i e c h  żyie,« a uniesienie Deputowanych 
*Mchodziło do nnywyższego stopnia tak przy 
końcu mowy Banna, iak i przy odpowiedzi Ce- 
“srzowey Jeym ości. Poczein Deputowani w 
, a|etacb dwoskich tymże samym sposobem iak 
1 wprzódy udali się na powrót do pałacu 0 ' r  t i.

Wszystkich Deputowanych spotkała ta nay- 
^yższa łaska, że siedzieli u jednego stołu z 

Cesarzem.
Deputowani składali się z następniących 

®sób: i . )  Hrabia Ignacy G y u l a y *  B a n n K r o a -  
CV'  i S z ł a  w o n  i i ,  —  Od D uchowieństwa: 
a ;  Biskup K r e u - t z k i  obrządku grecko-nnirkie- 

i Konstantyn S t a n i t s c h .  —  3 .) Biskup
^ 3/ !  s ta d  z. k i  obrządku grecko-nieunickipgo, 
d ^ t k o k o y i c h .  —  4.) Protektor A g  r a m s k i ć y 
B^pituły Biskup S a l v e z . —  5 -) Proboszcz  kate- 

ralny A g r a m s k i  itytularny Biskup R o z on u, 
Msander A 1 i »,g o v i c h  — 6 ) Kanonik A g r a i n -  

? ' •  H o s z ł .  — 7 )  D i a k  o w o r s k i  Kanonik
11 ko  v i c h —  8 )  Archimandryta R c y i  c h i c h .  

'T~t Ze Stanu Magnatów: 9 )  X iąż ę  C a * h ya n 
^tedzicsny główny zarządca Komitatu K  i 5 e n- 
Ur g s k i e g o .  __  10 .)  Hrabia Ma j l f l t h  g łów 

ki' Bządca Komitatu V « r ó t z k i e g o  i Prezy- 
er,t Król. W ęgiersh ićy nadwornóy Kamery, —

6 0 J

U . )  Hrabia E I t z  głów ny rządca S  y r sń s k i e 
g o  Komitatu. —  3 2 . )  Hrabia Karol E r d ó d y
C. K. SzsinbeJan. —  1 4 )  Hrabia Jan N epo
mucen E r d ó d y .  —  i 5 .) Hrabia J e r z y  Or s -
s i c b  C. K. Szaishelan. — 1 6 . ) . Hrabia Ni a y-
l a t h  młodszy. 17 .)  Baron R a u c h  C. K. Sz a m-  
belan. —  Z e  Stanu Szlach i : 18.) Król Radca 
i Proto-NotaryiUsz Królestw K r o a c y i  i S z 1 a- 
w o n i T ,  K u s s e v i c h .  —  59.) Królewski Rad
ca i Bsnalski stołowy B u z a t i .  —  £0.). C. K„
Szambelan i zasisdaiocy przy sądzie Kroacko- 
SzJawońshim, B e d e k o v i c h .  —  21 . )  C. K.
Szambelan i zasiadający, przy sądzie Emerych 
I n k e y .  —  22.) C. K. Szambelan Izydor J a n 
k o  w i c  z. 23 .) C. K. Szambelan Franciszek 
I n k e y .  —  24-) Król. Radca S z . a l l o p e k ,
nakoniec 25.) —  35 .) Zasiadający przy wielu 
sadach: Komitatskich : M i h » I y e v i ć h , I g .
r e z i h a n y ,  P s r o  s s t i c h ,  A d a t n o y i c l i ,  G e r -  
l i c z y ,  R  i z m a n , S t o n d a c h e r ,  E b a c r ,  
S c a r p n ,  M. a s s a r t ,  A d a  mi c h .

■W" Niedziele d. 2Ą-.  Listopada zaszczycili 
swoią przytomnością N . Cesarstwo i dostoyni 
uczestnicy Kongressu w W e r o n i e  amfiteatr 
A r e n y ,  P r z y którey to okoliczności odbyło 
się ciągnienie losów na rzeczy do wygrania 
przeznaczonych. —  W  środku A r e n y  na 
wzniesionein okrągłem inievscn, stała na wspa- 
niałey podsta.wie B o g i n i  Z g o d y .  Koło połu
dnia przybyli dostoyni Monarchowie do amfi- 
teatru witani od zgromadzonego ludu głośnym 
i powtarzanym okrzykiem radości. Zaięli  loża 
znayduiące się nad bramą ku północy. Koło 
ło i  i pod lożami ciągnęły się siedzenia we dwa 
skrzyd ła ,  gdzie siedzieli X iąźęta , Posłow ie i 
Ministrowie różnych Dworów ; szlachta i zuacz- 
nieysze osoby miasta miały tam także przystęp.

_ —  Ten wielki pomnik jedyny w swoim rodzaiu 
by ł napełniony ludem , który nietylho w niere
gularnym porządku stał na stopniach , lecz tak
że i cały parter zoymował. Podług miernego 
rozmiaru liczbę zgromadzonych ludzi w amfi
teatrze liczyć było można do 6o,ooo. Od rokra 
1 7 8 2 ,  iak Papież P i u s  VI- w tein inieysco da
wał ludowi błogosławieństwo , Die przypom i
nano sobie widzieć tutay podobney mnogości 
ludu. —  Podczas ciągnienia na rzeczy do wygra-' 
nia śpiewano stosowną kantatę i birany , na pod- 
niesionem mieyscu ; przed Boginią Zgody tańczyji 
tanecznicy i tanecznice, którzy równie iak i.śpie- 
wacy alegorycznie byli ubrani ; z niemi łączyły 
się zgraie na koniach takż.e stosownie ubrane. 
Dzień pogodny dzielił powszechną radość w e
selących, się mieszkańców., którzy pałali g orl i
wością okazania swoieinu Monarsze dowodów
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a-szanowania- i w iem e y  przychylności. N N  C r . 
sarstwo bawili się tam prawie aż do samego 
końca widowiska ; oożegnali się z tą uprzey- 
m ościa , która oyców i obrońców-ludu cechuie 
Okrzyk uniesionego gminu towarzyszył im p izy  
edchodzie. W szędzie  panowała naywiększa c i
chość i naygłębszy -porządek. N aw et żndefi 
nieszczęśliw y przypadek nie przerw ał radości 
dnia tego. Na dwóćb bramach ku północy i 
południowi czytano następuiące napisy :

Na bramie ha p ó łn o cy :

Quod . Quod . Veronae C onsidetis.
■ Imperatores . Reges . Principes . Viri.

D.ignitate . Auctoritate ■ „ Sapientia.
Praestantissimi.

Amphiteatruiji . Ingredimini.
E t  . Arriplitudini . Animorum.

Par . S it L o ci . Amplitudo.

Na. bramie hu p ołudniow i:

Tuąue . ' Verona.
Q'uae . Fideles . Tamdiu Dlceris.

Ob . Fidem . Tuis Servatam . Heris.
Et . Felioc . - Diceris . In .. Posterum. 

'Fum. . Tot . Ta itosgue . Viros. .. Et  . Heroes.
Europne . Fit>rem Roburęue.

Tiio Sinu . Fóveas.
Tuisque . R.ecr.cas . Ludis.

K u r s  W ied eń sk i z d n ia  7 g o  G ru d n ia - :: O bliga- 
cyiij d łu g u  S tan u  5 p ro ce n to w e  w  M. K. »4 lfŚ-— Obli- 
gący ie  na p o ty c z k ę  do w y g ra n ia  p rz e z  losy- z r . i8 a o
c a  10 0  Zifc. M .K ________   —  O b lig a cy ie  narpożyc ę do

‘ w y g ra n ia  p rz e z  lo s y  z r ;  i8 a i  za- 10 0  % B- M . K . io 3- 
s rn‘ _  C e rty fik a ty  na pożycz.z  r . 1 8 2 1  za 10 0 M .K . ip 33  fS-  
f ś u r s n a  A  u g s  z b u  'g  za- 10 0  K u  io o — -— U so. —  
M oneta- k o n w en cyyr.a  za  1 0 0 ,  s/(q A ltc y io b a n 
k o w e , ied n a p o  947, 1/2  Z R . M . K ..

V V i a d o m o  ś c i  z agr  a ni cza  e;
Brazyiiia i Portugaliia..

2, Lizbony d. 3 o. P a ź d z iern ik a —  Filip 
' p a r e n t e  z P a r a  skazany był za obelżywą mo

wę., miana d. 22'. Listopada r. z . w. pałacu do 
JK iW ci, r pk więzienia i zapłacenie 5ó;000- 
teisów  kary. W  pokornem. atoli przełożeniu 
zaprzeczył zamiaru obelżenia J R M c i  i zwalił: 
cała winę na namiętność, którą ieden z Mini- 
strów.-w piin w zbudził , ,  którego niezdatność 
iawna iest całemu światu.. JR M o ś ć  odstąpił mu: 

.resztę kary.
Rządowa, nasza gazeta zapewnia ,. iż' spra- 

wsuiacy. interessa Francuzkie- doniósł-naszemu 
Ministeryium : że F r a n c y i a  nie-ma- żadnego- 
Btegrzytacielshiegr zamiaru- przeciw- H i s z p a 

n i i ,  a tern mniey p izeciw  P o r t u g a l i i -  i że 
zebrane pod P :” 9neami woysko nie ma.innego 
c e lu ,  tak tylko zabezpieczenia F  r a u c y 1 prze
ciw zaburzeń..sra, które w H i s z p a n i i  zacho
dzą. Sprawujący nasze interessa vr A n g l i i  
został także w imieniu Rządu Angielskiego a- 
w iad om iony, że pogłoski o wtargnieuiu d o H i-  
s z p a n i i  są zupełnie zm yślone, i że w wszel- 
k ch przypadkach P o r t u g a l i i a  znaydzie w 
A n g l i i  dawnego przyjaciela i spr-zymierzyńca, 
htóry iey nigdy nie Opuści.

« Hi s z pa n i i  a.
Od granic Hiszpańskich d. 10 . Listopada ' 

—  Do d nia 5 . b. ra. M i n a  n ie ‘zdobył ieszcze 
U r g e l u ,  lecz mu zagrażał. Posunął się przez 
S e g r o  aż do A g r a r n e  n t ,  zabrał bez opora 
i trudności roialistowskie iniasto B a l a g u e r ,  
maiące 6,000 mieszkańców, a iak słychać , miał 
porozumienie z dowódcą. Potwierdza się wia
domość o przeniesienia Rejeneyi do P u y c e r -  
d a ,  a zlamtąd do F r a n c y  i. Dzieńnih A E lo i-  
lec. pisze , iż słusznie lękał się , aby JM i u a 
przez szybkie działanie nie zdobył U r g e . l u  i 
ż ę  B a la g . 1 1  e r  iest miasto b ezbronne, nie mo
gące dadź oporu- Tenże Dzieńnih obiecuie u- 
mieścić w przyszłym- numerze p o w o d y , dla któ
rych Rejencyia U r  g e 1 opuściła-i dodaie , że nie 
trzeba z tego względu obawiać się o los przy- 
iaciół stronnictwa Roialistów w H i s z p a n i i  
i we  F r a n c y i .  T o ż  samo stwierdza odezwa 
Jenerała  0 ’ D o n n - e l a ,  wydana w B a y o n n i e. 
Wspomniony Jenera ł ma obiąć dowództwo w-oy- 
ską- Królewskiego w N a w  a r z e-

W- P  u y c e r  da rozeszła się pogłoska, iż 
korpus BTygadyiera C o l i  rozpędził  korpus J e 
nerała Konstytucyionistójia,. M i l a n s a , .  który 
chciał' dadź odsiecz twierdzy. V  i c h ;. zabrał mu- 
ioo- koni i 3 oo ieńców.

Dowódca R o ia l is tó w , M i r a l e s ,  posunął 
się do- Ca  s t e 1-1 on- d  e l a  P l a t a  w prowincyi 
W  a 1-e u c y i.

Mówią , iż  Z a  v a l  a -p o le g ł  w  utarczce z 
woyskiem Nsrodowem.

Hrabia G u i s p e r t ,  Minister Rejeneyi Ur- 
gelskiey , który przez nieiahi czas bawił w T  o u-* 
l or i z- i e , ,  wyiechał na powrót do U r g e l u .  
Słychać-,, iż' wystarał się o znaczną summę pię- 
niężną:

Z ' Madrytu d. j 2.. List wada. —  W  ie- 
dhymże prawie czasie przybyli- do M a d r y t u  
Jenera łow ie  R i e g o  i M o r i J I o .  P ierw szy n- 
dał: się na ofirody Stano w , a drugi do-więzienia*-

W  pewnym klasztorze w A t o c h a  uwię
ziono wiele osob-znakomitych ,. które się,- tato1 
schroniły..



Stany przy ję ły  now e prawo przeciw po
wstańcom , które iesl bardzo surowe.

P ięć  pułków liniiowych przybyło d o V i t -  
° r y i ,  M o n d r a g o n ,  T o  ł o z y  i nad rzekę 
*) f 0 ' Udaia się hu granicy. Dnia 20. b. in. 

*>adeydzie do B  u r g o s  artyleryia.
Je n e ra ł  Q u e s a d a  przybył w towarzy

stwie dwóch osób- dnia 20. Listopada do P a -  
r J ż a. r

F r a n c y i a .
Z  Paryża d. i g .  Listopada. —  Je n era ł  

orucznih, Hrabia D n r f o r t ,  htóry w roha 
*014  dow odził  iedną z 4  hoinpanii, należących

0 woysha domowego K ró lew skiego , iniał wczo- 
*“y Pr ywatne posłuchanie u Monarchy. Tegoż  
p0,a ^ i j ż ę  D u r a s  stawił przed Królem Jm cią

*na S o u  m e t ,  autora dwóch nowych traiedyy, 
i t e i n n e s t r a  i S a u l ,  htóre publiczność z 

telłiietni oklaskami przyięla . P .  S o n u i e t  
êst biblioteharzem zauihu w  S t .  C l o u d ;  Mo- 

^®rcba rzehł do n ie g o :  N i e  t r o s z c z ę  s i ę
pC r a j i a b y  b i b l i i o t e c e  m o i e y  w S t .

1 o u d z b y w a ł o  na  p i ę h n y c h  w i e r s z a c h .
O negday obchodzono tu rocznicę uro- 

*in M onarchy naszeg o , htóry zaczął 68 roh 
ł'c,a- Rodzina Królewsha złożyła mu powin- 

°Waniej a po śniadaniu, M in istrow ie ,  Mar- 
*'° 'vie , X ią ż ę  T  a 11 e y r  a n d , Parowie , D e- 

Puiowanj , Nuncyiusz Papieżhi i t. d, noieli po- 
°bijy zaszczyt.

I Piszą z S a u m u r ,  i ż B a u d r i l l e t  i D ę 
to c ^c,e^  umknąć z więzienia. 'Postrzeg ł
? ^°®orca  ; chcieli go więc przeh u pić , lecz 
e przyiął dawanyeh tno 10 ,000 frauków. D. 

'*■ b. m. zaprowadzono ich do warownieysze- 
6 °  więzienia.

. S ły c h a ć ,  iż młody L a s  C a s a s  ma bydź 
J j  c,ągniony do Sądu z powodu napaści na P'. 
g Ud s o n  L o w e ,  byłego Wielhorządcy wyspy 

■ H e l e n  y.
—  Z  Paryża d. 20. Listopada. —  

W czoray  po południu , Król J m c  praco- 
j 2 Kanclerzem Ministrem Sprawiedliwości 

 ̂* Hrabią V  i l l e l e .  Ostatni udał się potem 
‘' l o n s i e n r .  T ego ż  samego dnia rano, Po- 
Ladeńshi , P .  F e r r e t t e ,  miał prywatne 
uchanie u Króla 1 oddał list swoiego Mo- 

• donoszący o urodzeniu się X ią ż ę c ia ,  
0tV (**h wiadomo) iuż umarł, 

j - .  .W c z o ra y  w iecz o re m , zebrali się znowu. 
inistrowie u Ministra Woyny.

th on czyw szy  sprawę przeciwko B e n j a -  
s C c n s t a n t ,  trudnił się Sąd Policyi 
^Prawą oskarżonych o zamysł uwolnienia z B  i- 

e 1 r * czterech spiskowych w R o s z  e l l i ,

k tórych , iah wiadomo inż stracono. Staw ień! 
zostali przed Sądem : M a r g u e ,  nczeń szkoły 
leharshiey, htóry chciał pr2ehnpić dozorcę w ię
zienia S i m o n a ,  tudzież Pułhownicy D e n  t  e l  
i  F a b v i e r ;  czwarty bowiem oskarżony, L a 
t o  u c h e  nmhnął. D e n z e l  z ez n a ł ,  iż  miał 
zamiar uwolnienia 4  podoficerów , lecz widząc 
wielhie trudności odstąpił tego zamysłu ; za- ■ 
przeczył z u p e łn ie ,  iahoby M a r g u e m a  dał 
38 ,ooo franhow ; iż raz tylko z nim iadł i p o
życzył  mu 40 franków. —  F a b v i e r  zaprze
czał m ocno, aby kiedyholwieh miał ieść w tein 
towarzystwie i żeby go  miał obchodzić los 4  
spishowych; nigdy bowiem nie mógł tego p rz y 
puścić , żeby mieli bydź .straceni. Na zapyta
nie ,  na czernby to mniemanie opierał ?  odpo
w ie d z ia ł : » N a  ł a s c e  R r ó l e w s h i e y . n  —  U- 
siłował wytłumaczyć znaczenie hartki znayduią- 
cey się przy bluczu, htóry przypadkiem upu
śc i ł ,  na htórey napisane były nazwiska L a f a -  
y e t t a  i V  a i 11 a n t a (hupca z P o i t i e r s ) ,  
tw ierd ząc , iż było to tylho przypomnienie 
L a f a y e t t o w i  o składce, do htórey się ie- 
szcze w roku 1820  zobowiązał. —  Zarzu
cano mu także , iż przyiął od młodego B  e r i  0- 
n a  ryciny wyobrażające B o r i  e sn i B e r t o n a .  
—  Młody M a r g u e  z a p rz e c z e ł , iż  dostał pie
niędzy od B o r i e s a  i D e n z e l  a ; i nie chciał 
wymienić prcyiaciela , htóry mu ie dał.

Missyionarze rozpoczęli dnia łg .  Listop. 
w P a r y ż u  swoie pobożne czwiczenia w ko
ściele S .  M i h o ł a j a  des - Champs. W szystko 
zapowiadało ; że im nikt nie przeszkodzi ; nie 
postrzegano zewnątrz żadnych zgromadzeń. Lecz  
o pół do gtey , gdy prawowierni mieli rozeyść 
się do domów , mocny łoskot z a g r z m ia ł  w ko
ściele i nie mało narobił strachu. Złośliw i za
palili wielką pakę petard. Szczęśliwym sposo- 
sobein nie zrządziło zdarzenie to żadnych złych 
skutków. Sprawcę lego czynu oddano w ręce  
sprawiedliwości. Dnia 20. t. m. sam A rcyb i
skup Paryski udał się do kościoła S .  M i k o 
ł a j a .  Missyionarze spokoynie ukończyli swoie 
Nabożeństwo i wyszli z kościoła powracając 
do swoich pomieszkać. W  tein grono młodych 
lu d z i , których suknie nie okazyw ały , że byli 
z pospólstwa, biegło na przeciw owey druży
nie otaczaiącey duchownych i nieznośnie g ro 
ziło . Liczba ich pomnożyła się w kilku chwi
lach , icb mowy były co raz wściehłeyszemi. 
T en  ich nieustanny Lrzyh tworzył szcze
gólny kontrast ze spokoyną postawą Missyiona- 
T*y i urzędników Policyi tychże otaczaiącyeh. 
Grono owych zagorzalców ścigało Missyiona- 
rzów aż do mostu Ś .  M i c h a ł a ,  gdzie ieden

X 2
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• d d z i a ł  ż a n d a r m ó w  r o z p ę d z i ł  t e  z g r a i e  i p r o 
w a d z i ł  M i s s y i o u a r z ó w  a ż  d o  i ch  p o m i e s z k a n i a ,  
d o k ą d  b e z  ż a d n e g o  p r z y p a d k u  p r z y b y l i .

W  { o c h y .
Naynowsze wiadomości z R z y m u  z dnia 

46. Listopada donoszą , co następuie , o poby
cie Króia Pruskiego : »Dnia 1Ą. zwiedził  Król 
Jegom ość Muzeum Kapitolińskie , a potem pra
cownie wielu A rtystó w , szczególnie zas sław
nego T b o r w a l d s e n a .  Dnia i 5 . udał się M o
narcha do kaplicy S y x tu sk ie y , .  ztaintąd znowu 
(do W a t y k a n u ,  do Ś.  M a r y i  T r a s t e v e r e ,  
do łazień C a r a  c a l  l i  i do kościoła do S .  S  e- 
b a s t y i a n a .  W ieczorem  oświecono kopułę Ś .  
P i o t r a  i spalono wielki ogień sztuczny (gi- 
randola) na górze  Aniołów. Naypiękoieysza 
pogoda , po dniu nader burzliwym i zimnym 
sprzyjała temu cudnemu widowisku. Dnia ig .  
t .  m. miał Król Jegom ość odjechać do N e a 
p o l u . *

Naynowsze wiadomości z F l o r e n c y i  z 
d. 1*9. z. m. donoszą, że na dniu wspomnio- 
nyra o 3 . godzinie z tana Arcy - X iężn a  M«- 
T y i a n n a ,  małżonka Arcy - X iąż ęc ia  , szczęśli
w ie  powiła córkę. Przed  kilkoma dniami w przó
dy d. i 5 . wieczorem Ąrcy - X ię ż n s  M a r y i  a 
T e r e s a  a ,  małżonka X iąż ęc ia  C a r  j g u a u ,  zno
wu szczęśliwie syna powiła.

N i e m c y .
Od brzegów Menu z d. 19 . Listopada. 

Pierw szey  Izbie Badeńskiey podano proiekte do 
p r a w ,  które już Izba Deputowanych p rz y ję ła , 
iako to y o zniesieniu szarwarków , o odłącze
niu sprawiedliwości od administracyi, o pu- 
blicznem wprowdzaniu spraw w sądach cyw il
nych i kryminalnych, o ustanowieniu Sądów 
przysięgłych i t. d.

W  Izbie Deputowanych Bodeńskich P .  I tz -  
S t e i u  imieniem Kommissyi zdał sprawę o pro
jekcie do prawa względem uwalniania kenskryp- 
cyionistów od służby przez  W ładze woyshowe. 
Kommissyia radziła uezynić w nim nieiaką od
mianę. Oparł się temu Je n era ł  Porucznik 
S c h a f e r  i Radca Stanu W i n t e r  imieniem 
Rządu. Postanowiła nokoniec Izba odłożyć 
tę okoliczność do następnego posiedzenia.

P r u s s y.
Z  Widdnia dnia 5 . Grudnia. -u_ Podług 

listów z W e r o n y  d. 29. z. m. nadeszło tam 
wiadomość z G e n  ni przez goń ca , że X iąż ę  
H a r d e n b e r g ,  Królewsko - Pruski Kanclerz

Stanu nmarł w tein mieście d. 26. t. m. 0 go
dzinie u  przed północą na apoplexyią.

R r a k ó w.
Z  Krakowa d. 2. Grudnia. —  D 2iś  mię

dzy godz. io i 1 2 .  rozpoczął się Seym do
roczny Rzeczypospolitey  Krakowskiey. Koło 
godz. 10  Członkowie Zgromadzenia R e p rezen 
tantów,-zebrali się w kościele S .  A n n y , p rz y le 
głym gmachu |N o w o d w o r s k i e g  o , na wielką 
M szą , dla oddania części Panu Zastęp ów ; po
czerń udali się na salę obrad , gdzie Senator 
J W .  F e l is  R a d w a ń s k i ,  z grona trzech D e
legowanych Senatorów do tego przeznaczony, 
zagaił Seym mową pełoą wyrazów tchnących 
duchem jedności O byw ateishiey, a po ustąpie
niu arbitrów , Marszałkiem Seyinn obrany zo
stał J W .  Felix  G r o d z i c k i ,  S enator , który 
wykonawszy p rz y s ię g ę ,  z pomiędzy Członków 
Reprezenlacyi N arodow cy przybrał sobie za 
Assessorów ; Reprezentanta X .  D u b i e c k i e 
g o  i F l o r k i e w i c z a  a Sekretarzem mianował 
Reprezentanta C b w a 1 i b o g o  w sk i e g  o , któ
rzy wykonawszy także przysięgę statutem p rze
pisaną , zaięii swoię m ieysca , poczem posie
dzenie do dnia iutrzeyszego odroczony zostało-

Z  Krakowa d. 3. Grudnia. —  D z iś  n« 
drugiem posiedzeniu Seyinowem wybrano trzf 
Kommissyie : KwalHikacyyną , Prawodawczą * 
Skarbową. Naslępuiący Reprezentanci wybrani 
s ą :  Do Kommissyi Kw aJifikacyyney: K r z y ż f l '  
n o w s k i Adam , (Prezy duiący) D a r  o w s k i, . X- 
D z i a n o t t ,  S z a s t e r ,  D. Z el i a s h i, Hrabia. —' 
Do Kommissyi Skarbowey : M ą  k o l s k i  (Pre*
zyduiący) F l o r  k i e  w i c  z , S o c z y ń s k i ,  L i '  
b r o w s k i ,  D u b i e c k i  X .  —  Do Komraissy1 
Prawodawczey : C h w a l i b o g o s k i  (Prezyduią ' 
cy) J a n k o w s k i  J ó z e f ,  K o z ł o w s k i ,  P  i e' 
k a r s k i ,  O s t a s z e w s k i .

Ztamtąd dnia Ą. Grudnia. —  Na dzi' 
sieyszem trzeciem posiedzeniu obrad S e y m O '  
wycb , Delegowany Senator R a d w a ń s k i ,  pr®* ' 
czytał Izbie całoroczny obraz stanu kraiLi R ® e" 
czypospolitey Krakow skiey ; poczem Sekretaf* 
Seym ow y odczytał Budżet na rok 1822/23 .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  Z  Warszawy d. 20. Listopada. —

Na ostatnich targach Warszawskich p{acO' 
no za horzec żyt a ,  Z łotych od i 5 do i 6 i p®
-— pszenicy od Złtp. 1 7  i p ó ł 'd o  22 i pół. 
jęczmienia od Złtp . i 3 do 14  —  owsa od 
9 do 9 i groszy 10  —  siaua fura iednokod1* 
od Złtp . 12  do 18  —  parakonna od Złtp- ^  
do 26 —  słomy fura od Zł?p. 6 do 8.

Red.iŁejis! F . K r a t t c r * .  -» Drukiem J ,  F i l i e r  A.


